
INFORMATOR
MUZEUM W GRUDZIĄDZU

; luty 1962 r.

Muzeum w Grudziądzu, ul. Wodna 3/5, 
jest otwarte we wtorki, środy i piątki 
w godz.: 10—18, w czwartki i soboty: 
10—15, w niedziele i święta: 14-18. W po­
niedziałki i dni poświąteczne Muzeum 

jest zamknięte. We wtorki wstęp bez­
płatny. W pozostałe dni opłata wynosi: 
1 zł, ulgowa 0,50 zł, a dla grup powyżej 
10 osób — 0,25 zł od osoby.

WYSTAWY STAŁE
O ALER1A WSPÓŁCZESNEGO MA­

LARSTWA POMORSKIEGO
M ALARSTWO POLSKIE PRZEŁO­

MU XIX I XX WIEKU

Historia Grudziądza w zary­
sie

Kultura materialna okolic

GRUDZIĄDZA

Pradzieje ziemi chełmińskiej

WYSTAWY CZASOWE
TORUŃSKA GRAFIKA ARTYSTYCZNA. Wystawa 54 prac ośmiu członków „Gru­

py Toruńskiej”, otwarta w gmachu Muzeum w dniu 27. I. br. z okazji wznowienia 
działalności ekspozycyjnej tej instytucji. Eksponowany zestaw, znany już wielu 
bśrodkom w kraju i za granicą, obejmuje prace następujących autorów: Tymona 
Niesiołowskiego. Stanisława Borysowskiego, Barbary Narębskiej-Dębskiej, Izoldy, 
Józefa i Zygmunta Kotlarczyków, Teresy Jakubowskiej i Marii Wąsowskiej

WYSTAWY RUCHOME
MALARSTWO WSPÓŁCZESNE. Ekspozycja ze zbiorów własnych Muzeum, urzą­

dzona w Klubie ZMS „Arabeska” w Grudziądzu (ul. Mikołaja z Ryńska). Jest to 
objazdowy zestaw dzieł współczesnego malarstwa polskiego, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem plastyki pomorskiej.

WSPÓŁCZESNA GRAFIKA I RYSUNEK ARTYSTÓW POMORSKICH. Wystawa 
graficznych prac artystów pomorskich, zorganizowana ze zbiorów własnych Muzeum 
— w lokalu kawiarni „Stylów^” w Grudziądzu (ul. Mikołaja z Ryńska). Jest to wybór 
grafik i rysunków, wykonanych, różnymi technikami m. in. akwaforty, akwatinty, 
mezzotinty, drzeworyty, rysunki piórem i patykiem.

FOTOGRAFIKA JANA KIEPUSZEWSKIEGO. Ekspozycja otwarta w Klubie Szpi­
tala Wojskowego w Grudziądzu. Składają się na nią prace znanego artysty-fotogra- 
fika z Bydgoszczy: 6 bromów i 1 izohelia. Wśród wystawionych fotogramów znajduje 
się jeden poświęcony Grudziądzowi — „Brama Wodna w Grudziądzu”.

CERAMIKA HUCULSKA. Wystawa — zorganizowana w Klubie Szpitala Wojsko­
wego w Grudziądzu — obejmująca ceramikę huculską ze zbiorów naszego Muzeum. 
Składają się na nią 24 eksponaty huculskich wyrobów ceramicznych sprzed około 
ko lat. Na uwagę zasługują wyroby Piotra Piszczaka z Pistynia, wykonane w latach 
1004—1B08. a wśród nich: d£ban zdobiony roślinnym i geometrycznym ornamentem, 
talerze ze stylizowanymi figurami i malowankami oraz — nieznanego artysty — 
dwukolorowy talerz z oryginalnym rozwinięciem motywu trójki.



Andrzej Jakimowicz

SZTUKA INDII

Rola i znaczenie współczesnej twór­
czości artystycznej Indii nie usprawie­
dliwiałaby może określenia tego kraju 
jako „wielkiego centrum’* dzisiejszej 
sztuki. Natomiast historyczne znaczenie 
wspaniałego rozwoju sztuk pięknych na 
terenie dawnych Indii, a także donio­
słość dokonujących się tam procesów 
m. in. również artystycznych uzasadnia 
w pełni omawianie w cyklu centr sztuki 
również i sztuki indyjskiej.

Bardzo wiele spośród najwybitniej­
szych dzieł sztyki dawnej posiada i dziś 
w pełni siłę wzbudzania wciąż odnawia­
jącego się podziwu i zachwytu oglądają­
cych, a także siłę Inspirowania dzisiej­
szych artystów w ich pracy. Stanowi 
to o wielkiej, wciąż żywotnej potędze 
pięciu tysięcy lat indyjskiej tradycji 
artystycznej. Ale przecież istnieje i od­
mienne działanie tej tradycji. Ciężar jej 
może przygniatać artystów, krępować 
ich bardziej samodzielne poszukiwania, 
pozbawiać śmiałości. Potrafi ona rów­
nież stanowić zasłonę, utrudniającą 
ostre, odkrywcze spojrzenie na świat 
dzisiejszy, w rzeczywistości — takie zja­
wisko możemy zaobserwować we współ­
czesnej sztuce indyjskiej.

Ta dwoistość znaczenia tradycji prze­
jawia się w pytaniu, które staje przed 
wieloma dzisiejszymi artystami Indii — 
jak być artystą współczesnym, będąc je­
dnocześnie spadkobiercą tak licznych po­
koleń twórców, działających na tej zie­
mi? Albo inaczej — jak być indyjskim 
artystą nowoczesnym?

Czasy brytyjskiej hegemonii w Indii 
nie sprzyjały rozwojowi sztuk plastycz­
nych i w ogólności kultury. Wiele z ży­
wych dawniej nurtów sztuki wyschło, 
inne kontynuowały swój żywot ale skar­
lałe, nie sięgające wyżyn dawniejszych 
osiągnięć. Kamieniarze kuli jeszcze po­
sągi do odnawianych lub rzadziej — no­
wo wznoszonych świątyń. Malarze malo­
wali jeszcze w XIX w. swoje dość już 
nieszczególne pod względem artystycz­
nym miniatury. Wielka tradycja sztuki 
indyjskiej zdawała się jednak całkowicie 
wygasać.

Odrodzenie jej przyszło wraz z ru­
chem kulturalnym, który nazywamy 
„renesansem bengalskim”, choć rozprze­
strzenił się on wkrótce na cały obszar 
kraju. Był to żywy ruch, obejmujący 
wiele dziedzin kultury, ukształtowany w 
końcu XIX w. i związany z narastający­
mi prądami narodowo-wyzwoleńczymi. 
Na terenie Bengalu wiązał się on w 
znacznej mierze z działalnością rodziny 
Tagore. Jest w pewnym sensie paradok­
sem, że w dziedzinie sztuk plastycznych 
jednym z głównych inicjatorów tego ru­
chu był Anglik — E. B. Havell, dyrektor 
szkoły artystycznej w Kalkucie i zaprzy­
siężony entuzjasta dawnej sztuki indyj­
skiej.

Havell rozwinął w Kalkucie szeroką 
aktywność propagatorską za wskrzesze­
niem wygasłej tradycji sztuki indyjskiej, 
a przede wszystkim malarstwa. Natych­
miastowy odzew dla głoszonych przez 
siebie idei znalazł w uczniu kalkucklej 
szkoły sztuk pięknych, który z czasem 
stał się jego najbliższym współpracowni­
kiem i przyjacielem. Był nim Abanln- 
dranath Tagore. Abanlndranath (1871— 
—1951), pochodził z bogatej i wpływowej 
rodziny ziemiaństwa bengalskiego, w 
której zamiłowania artystyczne należały 
do tradycji. Ojciec jego był jednym z 
pierwszych uczniów kalkucklej szkoły ar­
tystycznej, wujem jego był sławny pisarz 
1 poeta Rabindranath Tagore, zaś star­
szy jego brat — Gaganendranath został 
podobnie jak on — malarzem. Rodzinny 
dom Tagore’ów w Kalkucie stanowił, 
szczególnie w latach przed I wojną świa­
tową, wielki salon kulturalny w najlep­
szym znaczeniu tego słowa. Królował w 
nim, oczywiście, Rabindranath Tagore, 
jeden z najbardziej utalentowanych lu­
dzi tego wieku — prozaik 1 poeta, dra- 
matopisarz i aktor, kompozytor i wirtuoz, 
filozof i polityk.

Abanlndranath Tagore rozwinął swą 
działalność artystyczną w oparciu o okre­
ślone, z wielkim zapałem głoszone, za­
sady. Ich punktem wyjściowym było 
stwierdzenie odrębności sztuki indyjskiej 
od europejskich tradycji nauczanych w 
ówczesnych szkołach, podkreślanie jej 
„indyjskości”. By odrodzić sztukę w 
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krają — głosił — trzeba odrzucić wpły­
wy europejskie i sięgnąć do wielkich 
wzorów własnej sztuki, korzystając je­
dnocześnie z doświadczeń innych krajów 
Wschodu. Tematy winno się czerpać z 
mitologii indyjskiej, literatury i historii, 
by przypominać świetność dawnych cza­
sów. Odrzucić należy europejskie tech­
niki malarskie a posługiwać tradycyjny­
mi, trzymając się zasad estetycznych, 
które streścił on w rozprawie „Sześć 
członów malarstwa”.

Sam Abanindranath stworzył w 
oparciu o te zasady malarstwo wdzięczne 
lecz sentymentalne, silnie przepojone 
pierwiastkiem literackim i — powiedzmy 
otwarcie — dość nudne. Nudne w swej 
narracyjnej gadatliwości i nudne w 
swym wyrazie formalnym. Mimo jednak 
ograniczeń jego twórczości artysta ten 
nia zapewnione miejsce w historii jako 
wskrzesiciel malarstwa indyjskiego i en­
tuzjastyczny nauczyciel całego pokolenia 
malarzy. Uczniowie jego szerzyli nauki 
swego mistrza po całym dosłownie tere­
nie kraju od Himalajów do przylądka 
Komorin. Najwierniejszy z uczniów —

Jamini Roy — „Trzy kobiety"

Nandalal Bose, pozostał w Santiniketan, 
pierwszym indyjskim ze swego charak­
teru ośrodku kultury i sztuki, gdzie do 
dziś jest duchowym przywódcą nowych 
pokoleń.

Rychło jednak bengalska szkoła ma­
larska zaczęła budzić sprzeciwy u młod­
szych malarzy. W jej ideologii artystycz­
nej dostrzegali przejawy doktrynerstwa 
i swoisty prowincjonalizm. Nie każdemu 
też temperamentowi odpowiadał rzewny, 
omdlewająco-melancholijny styl, jaki się 
wytworzył. Już w łonie samej rodziny 
Tagore nie wszyscy byli zgodni z idea­
łami Abanindranatha. Brat jego Gaga- 
nendranath (1867—1938), rysownik i kary­
katurzysta, w malarstwie swym nie go­
dził się ograniczać doświadczeń twór­
czych tylko do sztuki Wschodu. Fascyno­
wały go nowatorskie poszukiwania ar­
tystów europejskich, a w szczególności 
francuskich kubistów. Trudno jego obra­
zy, stylizowane, o zgeometryzowanych 
formach, nazwać rzeczywiście kubistycz- 
ńymi. Niemniej te nie pozbawione zalet 
malarskich dzieła nie dadzą się przypo­
rządkować założeniom programowym 
szkoły bengalskiej.

Jednym z tych założeń — choć nie 
formułowanym słowami — było nie po­
dejmowanie w malarstwie tematyki 
współczesnej. Świat mitów i legend po­
winien artyście wystarczać, skoro rzeczy­
wistość aktualna była tak pełna nie­
szczęść. Jeśli więc zwracano oczy na ja­
kieś strony współczesności, to tylko kie­
rując je ku takim rezerwatom niezmien­
nej tradycji i pozornej beztroski, jaki­
mi były osady szczepów prymitywnych.

Malował tak pojęte tematy ludowe 
Jamini Roy (ur. 1887), lecz przede wszyst­
kim sięgnął on po ludowe wzory formal­
ne sztuki Bengalu, Orisy czy bazarowych 
malarzy z Kalighat. Ten siedemdziesięcio- 
kilkoletni artysta jest wciąż dziś w sztuce 
Indii świeżym i młodym fenomenem 
wielkiego talentu i bujnego temperamen­
tu twórczego. Jest przy tym przekorny, 
przekorą, na jaką stać tylko jednostki 
bardzo wybitne. Niewielu dziś spotyka 
się malarzy, którzy by mówili, jak on, 
że „nie są artystami”. Jamini Roy uważa 
się bowiem za rzemieślnika, bezpośred­
niego następcę mistrzów ludowego ma­
larstwa.

3



Również tematyce wiejskiej poświę­
ciła swoją krótkotrwałą lecz błyskotliwą 
i bujną twórczość artystka znacznie 
młodszego pokolenia, Amrita Sher-Gil 
(1913—1941). Ona również nie podporząd­
kowała się przyciasnym doktrynom szko­
ły bengalskiej, być może dlatego, że w 
naturalny sposób lgnęła do sztuki euro­
pejskiej, gdyż matka jej była Węgierką. 
Spędziwszy młodość w Europie, odbywszy 
studia w Paryżu, reprezentowała we 
współczesnej sztuce Indii element łącz­
ności między tymi kręgami kulturalnymi, 
nie zaś programowego rozdziału.

Najbardziej chyba zadziwiającym i 
najbardziej przekonywającym zjawis­
kiem w indyjskim malarstwie współcze­
snym była twórczość wielkiego poety Ra- 
bindranatha Tagore (1861—1941). Ten 
światowej sławy pisarz, gdy już dobiegał 
siedemdziesiątki zdobył się na czyn, któ­
rym zaskoczył wszystkich — zaczął ma­
lować.

Zaczął, a było to pod koniec roku 
1928, w sposób najosobliwszy w święcie. 
Wykreślając w czasie swej pracy poe­
tyckiej poszczególne słowa i zwroty na 
rękopisach, bazgrząc po papierze, za­

czął z owych bazgrot tworzyć przedziwne 
rysunki. Powstawały figury zwierząt, 
potworów zrodzonych z przypadku i fan­
tazji, profile ludzkich głów lub zgoła nic 
nie przedstawiające układy kresek 
i plam. Zaczęło go to zaciekawiać, pasjo­
nować i począł rysować i malować po 
sługując się kolorowymi tuszami. Niektó 
re z jego obrazów są uderzająco piękne 
w swej kolorystyce, wyraziste w formie 
i mają siłę ekspresyjną przewyższającą 
bodaj niejedno z poetyckich dzieł Rabin- 
dranatha. Nade wszystko zaś — są abso­
lutnie spontaniczne. Nie mieszczą się w 
ramach żadnego programu artystycznego, 
żadnej szkoły. Są tak głęboko osobiste, że 
będąc naturalnym przejawem sztuki 
współczesnej, jednocześnie posiadają nie­
zaprzeczalnie odrębny, indyjski charak­
ter.

W ten sposób, jeszcze i dziś — w dwa 
dziesiątki lat po śmierci wielkiego arty­
sty — twórczość Rabindranatha Tagore 
stanowić może głęboko ludzką naukę dla 
wielu dzisiejszych artystów Indii, często 
uwikłanych w rozterki dylematu — jak 
być artystą współczesnym a zarazem ar­
tystą — indyjskim.

J. N. Adalja — ,.Wiejskie kobiety"



Mieszkańców Grudziądza zaintereso­
wać może fakt, iż mimo wielu tysięcy 
kilometrów, jakie dzielą Indię od Polski, 
istnieją już dziś konkretne przejawy 
kontaktów artystycznych między naszy­
mi krajami. Otóż w ubiegłym roku wy­
stawiali w kilku miastach Indii swoje 
obrazy i dzieła graficzne dwaj artyści 

indyjscy, którzy pracowali m. in. w po­
bliskim Swieciu. Są to — Jibendra Ko­
mar Sen oraz Jivanlal Narottamdas 
Adalja. Pan Adalja za jedną z prac opar­
tych o motywy rysowane w Swieciu 
otrzymał nagrodę Stanu Gudżerat.

Andrzej Jakimowicz

Z NASZEGO MUZEUM

o ukończeniu prac remontowych (v. In­
formator nr 1 (30), styczeń 1962) nastąpiło 
w dniu 27 stycznia br. wznowienie dzia­
łalności grudziądzkiego Muzeum. Zainau­
gurowano je otwarciem wystawy Toruń­
skiej Grafiki Artystycznej, która obej­
muje 54 prace ośmiu członków „Grupy To­
ruńskiej": Stanisława Borysowskiego, Ty­
mona Niesiołowskiego, Izoldy, Józefa i 
Zygmunta Kotlarczyków, Barbary Na- 
rębskiej-Dębskiej, Teresy Jakubowskiej i 
Marii Wąsowskiej. Prace członków „Gru­
py Toruńskiej" były już eksponowane 
w wielu miastach Polski oraz za granicą, 
zdobywając słowa uznania i pochlebne 
recenzje prasowe. Aktu otwarcia wysta­
wy w Grudziądzu dokonał Sekretarz Pre­
zydium MRN — Ob. Jerzy Ciszek. Przy­
byłych gości, wśród których znaleźli się 
również autorzy wystawionych grafik: 
■dziekan prof. Stanisław Borysowski i 
Zygmunt Kotlarczyk, przywitał dyrektor 
Muzeum — mgr Zbigniew Czerski. Później 
uczestnicy zwiedzili wspomnianą wysta­
wę jak i pozostałe sale ekspozycyjne 
w ich nowej szacie, w tym także nowe 
pomieszczenia w piwnicy, dokąd przenie­
siono stałą ekspozyąję archeologiczną. 
Uroczystość zakończyła się tradycyjną 
lampką wina i odczytaniem telegramów 
gratulacyjnych, które nadesłali m. in.

Kierownik Muzeum Mikołaja Kopernika 
we Fromborku i Zarząd Oddziału ZPAP 
w Toruniu. Za wszystkie nadesłane tele­
gramy gratulacyjne wyrażamy serdeczne 
podziękowania.

rt związku z omawianą ekspozycją 
Toruńskiej Grafiki Artystycznej wydany 
został przez Muzeum w Grudziądzu kata­
log wystawy, opracowany przez mgr Zbi­
gniewa Czerskiego. Wydawnictwo składa 
się ze wstępu, omawiającego dotychcza­
sowe osiągnięcia artystyczne „Grupy 
Toruńskiej" i aktualną wystawę grafiki 
ośmiu jej członków, z notek biograficz­
nych artystów eksponowanych na wysta­
wie oraz 10 reprodukcji grafik. Zajęcia 
do klisz reprodukowanych prac wykonał 
Jan Kiepuszewski. Nakład 200 egzempla­
rzy, cena 2 zł.

CC)
L'nia 19. I. br. wygłoszona została 

w gmachu Muzeum dalsza prelekcja z cy­
klu „Światowe centra sztuki współczes­
nej". Tematem odczytu była współczesna 
sztuka Włoch, o której mówił przybyły 
z Warszawy mgr Ryszard Stanisławski, 
historyk i krytyk sztuki współczesnej. 
organizator szeregu wystaw sztuki pol­
skiej za granicą. Prelekcję ilustrowały 
liczne przeźrocza. (M. T.)

NOWINKI MUZEALNE
ZE ŚWIATA

25-LECIE MUZEUM IM. T. KOŚCIU­
SZKI W SOLURZE. W Solurze (Szwaj­
caria) obchodzono uroczyście 25 rocznicę 
założenia Muzeum im. Tadeusza Kościu­
szki. W miejscowości tej T. Kościuszko 
spędził ostatnie cztery lata swego życia 
i tam zredagował akt notarialny, uwal­
niający chłopów w jego majętnościach 
od pańszczyzny.

WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI LU­
DOWEJ W MELBOURNE. Dużym powo­

dzeniem cieszy się w Melbourne (Austra­
lia) otwarta niedawno w gmachu tamtej­
szego uniwersytetu wystawa polskie] 
sztuki ludowej i przemysłu artystycznego. 
Wystawę zorganizowało Towarzystwo 
Wiedzy o Polsce.

KSIĄŻKA POLSKA NA WYSTAWIE 
W RYDZE. W stolicy Łotewskiej SRR — 
Rydze uruchomiono ekspozycję książk1 
polskiej. „Ars Polona” nadesłała na wy­
stawę przeszło 5 tys. tomów zarówno ut­
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worów współczesnych jak i dzieł naszej 
klasyki. Wszystkie książki przeznaczone 
są do sprzedaży. Szczególnym powodze­
niem cieszą się powieści Sienkiewicza, 
Prusa, Orzeszkowej i Mickiewicza.

EKSPOZYCJA W HANOI. W stolicy 
Demokratycznej Republiki Wietnamu na­
stąpiło uroczyste otwarcie wystawy pt. 
„Polski ruch rewolucyjny w sztuce”, zor­
ganizowanej przez Muzeum Polskiego 
Ruchu Rewolucyjnego w Warszawie. 
Przed otwarciem wystawy odbyła się w 
Hanoi konferencja prasowa dla przed­
stawicieli radia i prasy wietnamskiej, na 
której komisarz wystawy zapoznał zebra­
nych z eksponatami i udzielił odpowie­
dzi na liczne pytania.

CHOPINIANA. W Bibliotece Publicz­
nej w Toronto (Kanada) czynna jest Wy­
stawa Dzieł Fryderyka Chopina. Pokaza­
no na niej — wypożyczone ze zbiorów 
amerykańskich i europejskich — pierwo­

druki utworów Chopina i dzieł o wiel­
kim muzyku, fotokopie rękopisów, por­
trety i pamiątki. Wystawę zorganizował 
Kanadyjski Oddział Polskiego Instytutu 
Naukowego w Ameryce; obejrzała ją już 
Polonia w Montrealu, Quebec i Ottawie.

WYSTAWA W PRADZE POŚWIĘCO­
NA PPR. W Polskim Ośrodku Kultural­
nym w Pradze otwarto wystawę zdjęć 
i dokumentów dotyczących Polskiej Par­
tii Robotniczej — w 20-lecie jej działal­
ności. Wystawę otworzył ambasador PRL 
w Pradze — Franciszek Mazur.

BRAQUE W LUWRZE. Pierwszym My­
jącym malarzem, którego obrazy wysta­
wione są w Muzeum Luwru, jest Geor- 
ges Braque. Twórczość Braqu’a repre­
zentuje 50 płócien — od kubizmu po 
dzień dzisiejszy. Ponadto w jednej z sal 
Luwru urządzona została „Pracownia 
Georges Braque’a”, będąca wierną ko­
pią jego prawdziwej pracowni.

Z KRAJU

WYSTAWA — OSKARŻENIE. W 
związku z 17 rocznicą wyzwolenia obozu 
zagłady w Oświęcimiu urządzona została 
W Warszawie ekspozycja poświęcona 
życiu kobiet i dzieci w tym obozie, za­
tytułowana „Kobieta i dziecko w Oświę­
cimiu”. Wystawa oparta jest na doku­
mentalnych zdjęciach, wykonanych z na­
rażeniem życia przez samych więźniów 
obozu, na zdjęciach robionych przez 
SS-manów podczas masowych akcji eks­
terminacyjnych oraz na zdjęciach ra­
dzieckich wojsk, które wyzwalały obóz. 
Zebrane materiały stanowią jeden wiel­
ki akt oskarżenia przeciwko hitlerow­
skim ludobójcom.

NOWOCZESNE MALARSTWO KANA­
DYJSKIE. W salach Muzeum Narodowe­
go w Warszawie otwarto uroczyście 
wystawę współczesnego malarstwa kana­
dyjskiego. Obejmuje ona 60 dzieł śred­
niego i młodego pokolenia artystów ka­
nadyjskich, powstałych w okresie ostat­
nich kilku lat. Wystawa jest więc prze­
glądem najnowszych osiągnięć współ­
czesnego malarstwa kanadyjskiego.

OTWARCIE WYSTAWY RZEŹBY I 
GRAFIKI NRD. Krakowskie Towarzysiwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych zorganizowało 
wystawę rzeźby i grafiki NRD, nadesła­
ną przez Deutsche Akademie der KUnste 
w Berlinie. Wystawa obrazuje dorobek 

współczesnych artystów niemieckich w 
zakresie rzeźby i grafiki i jest okazją 
do konfrontacji z polską sztuką współ­
czesną.

POKAZ SREBER BRYTYJSKICH. W 
Muzeum Narodowym w Warszawie urzą­
dzono pokaz sreber brytyjskich ze zbio­
rów Ambasady Wielkiej Brytanii w 
Warszawie oraz zbiorów prywatnych J. 
E. Sir George L. Clutton’a — ambasadora 
Wielkiej Brytanii.

MUZEUM RUCHU ROBOTNICZEGO 
WIELKOPOLSKI. W Poznaniu otwarte 
zostało Muzeum Ruchu Robotniczego 
Wielkopolski im. Marcina Kasprzaka. 
Mieści się ono w zabytkowym odwachu 
na Starym Rynku i gromadzi wszystkie 
dokumenty i pamiątki ruchu robotnicze­
go Wielkopolski. Muzeum zostało urucho­
mione w ramach obchodów 20-lecia PPR.

„LENIN A POLSKA”. Pod takim ty­
tułem zorganizowany został ogólnopolski 
konkurs na prace malarskie i graficzne, 
którego inicjatorem było Muzeum Leni­
na w Warszawie i ZPAP. Ostatnio w sa­
lonie ZPAP (galeria MDM) w Warszawie 
otwarto wystawę prac nadesłanych na 
konkurs.

OKRĘGOWA WYSTAWA PLASTYKI 
W ŁODZI. W Łodzi czynna jest obecnie 
XVI doroczna Wystawa Okręgowa ZPAP. 
Obejmuje ona 159 prac 104 arstystów, 
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a w tym: 90 obrazów olejnych, 15 rzeźb 
i 54 grafiki. W grafice nad technikami 
szlachetnymi przeważają monotypie i tu­

sze. Wśród obrazów olejnych jest sporo 
pejzaży miejskich, a w rzeźbie przewa­
żają portrety wykonane w gipsie.

Z POMORZA

JUBILEUSZ PKOF. STANISŁAWA 
BORYSOWSKIEGO. Znany w Polsce i za 
granicą artysta, pedagog, wychowawca, 
profesor Wydziału Sztuk Pięknych UMK 
w Toruniu i dziekan Wydziału Malar­
stwa PWSSP w Gdańsku — Stanisław 
Borysowski obchodził niedawno 30-lecie 
pracy twórczej. Z okazji jubileuszu ot­
warta została w salonie wystawowym 
CBWA w Toruniu wystawa malarstwa 
i grafiki Stanisława Borysowskiego, bę­
dąca przeglądem jego dorobku artystycz­
nego i obejmująca także najnowsze prace 
artysty.

DZIAŁALNOŚĆ PPR NA POMORZU. 
W Bibliotece Uniwersyteckiej w Toruniu 
otwarto wystawę pt. „Działalność PPR 
w woj. bydgoskim”. Zgromadziła ona do­
kumenty, fotokopie, oryginalne proto­
koły oraz odezwy, dotyczące działal­
ności PPR w latach 1942—48. Wystawa 
obrazuje także tradycje walk rewolucyj­
nych KPP w Toruniu i Włocławku oraz 
przypomina o walkach Gwardii Ludowej 
z hitlerowskim okupantem na terenie po­
wiatów: Rypin i Lipno.

MUZEUM PRZYRODNICZE W TORU­
NIU. W środowisku toruńskim powzięto 
decyzję utworzenia z bogatych zbiorów 
przyrodniczych, jakimi dysponują pra­
cownie naukowe toruńskiej uczelni, 
osobnego Muzeum Przyrodniczego. Odby­
ło się już w tej sprawie kilka posiedzeń, 
a obecnie ustala się skład społecznego 
komitetu organizacyjnego. Na siedzibę 
nowego muzeum proponuje się zabyt­
kowy budynek przy ul. Łaziennej.

WYSTAWA W POMORSKIM DOMU 
SZTUKI. W Salonie CBWA w Bydgoszczy 
uruchomiono wystawę nagrodzonych i 
wyróżnionych projektów na gmach te­
atru muzycznego i dramatycznego w Byd­
goszczy. Organizatorami ekspozycji są: 
Stowarzyszenie Architektów Polskich, 
Prezydium MRN w Bydgoszczy i CBWA.

AKWARELE TIBORA CSORBY. Mu­
zeum Kujawskie we Włocławku zorgani­
zowało — z okazji obchodów 20-lecia PPR 
— wystawę akwarel Tibora CSORBY pt. 
„Lenin w Polsce”. Interesująca wysta­
wa wywołuje duże zainteresowanie.

RYSUNKI JANA STĘPIENIA. W Ma­
łym Salonie Sztuki w Bydgoszczy czyn­
na jest wystawa rysunków Jana Stępie­
nia. Organizatorami ekspozycji prac zna­
nego artysty z Włocławka są: Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuki i ZPAP w 
Bydgoszczy.

WYSTAWY W CHEŁMNIE. Powiato­
wy Dom Kultury w Chełmnie, wspólnie 
z Muzeum w Toruniu i Filharmonią Po­
morską, organizuje wystawy połączone 
z prelekcjami. Ostatnio czynne były wy­
stawy: rozwój drzeworytu w Polsce oraz 
malarstwo współczesne.

XX LAT PPR. W salach Muzeum Ma­
zurskiego w Olsztynie została zorgani­
zowana, przy współudziale Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, ekspozycja pod 
nazwą „PPR na Warmii i Mazurach 
1945—1948”. Wystawa ta jest jednym 
z punktów programu uroczystości z oka­
zji 20-lecia PPR.

ZBIÓR TKANIN ZABYTKOWYCH. W 
Muzeum Pomorskim w Gdańsku nastą­
piło uroczyste otwarcie wystawy gdań­
skiego zbioru tkanin zabytkowych, prze­
kazanych Polsce przez rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Kolekcja 
gdańska uchodzi za jeden z najwspa­
nialszych zbiorów tego typu na śwlecie. 
Obejmuje ona 189 tkanin z XIV—XVI 
wieku. Są to przede wszystkim średnio­
wieczne szaty liturgiczne, brokaty, jed­
wabie i aksamity oraz inne wyroby 
gdańskich artystów.

(bos)
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